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W IADOM OŚCI K RAJOW E. 
iS*. Petersburg , dnia 4 Czerwca , v. s.

Przed świętami W ielkieynocy urzędnik pewny,  
w  Ministpryum spraw wew nętrznych zostaiący , JP. 
iR. M .  , od osoby niewiadomey z R y g i  otrzymał 2000  
rubli assygn. , na wykupienie w  tuteyszem w ięz ie ­
niu za długi osadzonych. Urzędnik ten , za pomocą. 
Guberskiego Prokurora, nayściśley tak chlubne dla sie­
bie polecenie wykonawszy, czuie się obowiązanym u-  
wiadom ić niewiadomego sobie dobroczyńcę, iż i 885 
rubli obrócił on na wykupienie ośmiu lu d z i ,  a pozo­
stałe n 5 rub. użyte został}' na ifch żywność i na 
wspomożenie dwóch familiy ubogich ,’ i że papiery do 
stwierdzenia rzeczywistości tego służące , przesłane 
iuż są do niego od tych u rzęd ów , w  których się od­
bywały sprawy ich wierzycieli. ( P. F.  )

Tuła , dnia 24 M a ja  , v■ s.
W  czasie wtargnienia nieprzyjacielskiego do gra­

nic Rossy i i zaięcia przez niego miasta Lepla  ( w  gub. 
W itebsk. ) ,  Marszałek tamteyszego powiatu JW . Hre-  
bnick i , niezachwianą dla Tronu wiernością zagrzany, 
przykładną z siebie gorliwość o dobro oyczyzny ' o-  
kazał. Bezwzględny na niebezpieczeństwo i zemstę  
iiieprzyiaciela , nie dość , iż wszelką.czynił pomoc dla 
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i wodnych , którzy się w  mieście tóm byli pozostali $ 
ale n adto , po w ypędzeniu  iuż nieprzyiaciela , za ich  
powrotem  do m iasta , gdzie wszystko iuż było zrabo-1 
w arte i zniszczone , w ięcey  jak przez półtrzecia m ie­
siąca opatrywał ich potrzebami żywności, naym niey-  
szey za (o nie żądoiąc nagrody, samą tylko gorliwo-  
scią powodowany. Główna Administracya kommuni-  
kacyy lądowych i w odnych , o tak chwalebnym czy­
nie JW. Hrebnickiego od m ieyscow ey Zwierzchności  
uw iadom iona, poczytnie dla siebie za obow iązek ,  
wdzięczność mu swoię oświadczyć. ( P. P.  )

Grodno , dnia 18 M a ja  , v. s.
Z powodu otrzymanych tu urzędowych w iad o­

mości, o znacznem zw ycięztw ie  nad Francuzam i, dnia  
75°  t. m . , w  tuteyszym. kościele ś. Zofii  , na podzię­
kowanie Panu Z astępów , z powszechną wszystkich  
radością, odprawiono uroczyste nabożeństwo, p o k tó -  
rem tegoż dnia tuteyszy Inspektor Medyczny, Radca 
Kolegialny Michelson, dawał obiad , na który JW. Mar­
szałek P ow iatow y  An drzeykowicz , sprawujący teraz 
obowiązki Gubernatora C yw ilnego , z innymi urzędni­
kami był zaproszony. ( P. P.  )

Czehryn, ( gub. kijów.  ) ,  dnia i i  M a ja ,  v. s.
W  tuteyszym pow iecie  , w  miasteczku Złotopolu, 

dziedzicznćm Jen. Majora Wysockiego , na początku te-  
raznieyszego roku , przez kupca tuteyszego, Kiwe W i -  
nogi adskiego , założona została fabryka sukie nna o 16 
w  pi sztatach , w  którey z wełny owdec Hiszpańskich 
i Szlązkich robią sukna , kaz im ićrk i , sza le , oraz ró­
żne ma tery e wełniane. Do założenia fabryki tey w ie ­
le się przyłożył wspomniany dz iedzic , iuż to pozwo­
leniem bezpłatnego wzięcia  z lasów swoich drzewa , 
zabudowaniem i wystawieniem  potrzebnych hodowli,  
jako też przez dostarczenie z włościan swoich do tey  
fabryki robotników , których teraz 60 ludzi w  niey  
l iczą , prócz nich zaś pracuie tam do 200 ubogich ,  
powiększey części małoletnich Żydów. { P. P. )

di
W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Reichetibach, dnia  6 Czerwca  , n.s.

Dnia dzisieyszego przybył tu YYódz Naczelny  
woysk Jenerał Barclay-de-Toll i.

Rosśyyski Inspektor poczty połow ey Półkow nik  
Doliwa-Dobrowotski , otrzymał od Nayiaśnieyszego- I m -  
p e r a t o r a  order ś. Włodzimierza  trzeciey k la ssy , 
przy reskrypcie niźey tu położonym , pod dniem 18 
Maja w Świdnicy.

„ Panu Pułkownikowi D oliw ie-D obrow ohkiem u.
„ Szczególnieysza gorliwość wasza w spraw ow a-  

„ niu obowiązków', służby, w  stopniu polowego Inspe-  
która poczt przy w’oyskach N a s z y c h 1 i szcze^ól-  

„ nieysza gorliwość , okazana w  wykonaniu różnych  
„ danych wam poleceń, zwracaią na was względy N a -  
„ s z e i łaskę. Na okazanie tego N aym iłościw iey  m ia-  
„ Huie was K awalerem  orderu świętego Rów noapo-  
„ stolskiego Kiążęcia W łodzim ierza  trzeciey klassy, 
„ którego zmaki, tu posyłaiące się, rozkazuję wam w ło -  
„ żyć na siebie i nosić podług ustaw. „  ‘

A L E X A N D E R .
( Pocz.półn . ) 

Królewiec, dnia 25 M a j a , n. s.
Otworzono tu sulskrypcyą na rzecz w d ów  i s i ć -  

r ó t , po rycerzach 7.3 nyczyznę poległych . oraz , ż( ł -  
nięrzy w kalectwie pozostałych, po bitwie dnia 2 Ma­
ja. Do 2 ig o  zebrano w ięcey  8000 talarów. { P . P . )

Berlin , dnia 1 Czerwca , n. s.
Jeńcy Francużcy, w  utarczee pod Zónnern w z ię ­

ci , w  liczbie 19 oficerów i 36o żołnierzy z Potsda-  
mu do Colbergcr, a Jenerał Poinęon , z dwórna Adju-  
tantami swy mi do R o s s y i , stąd .wysłani zostali. { P .  P . )

Berl in,  dnia 5 Czerwca , n.s.
Miasto H amburg , iak tw ierd zą , d. 3o Maja przez  

Duńczyków zaięte zostało. Gwardya narodowa H am -  
burska była iiiż rozpłaszczona: weyście zatem D u ń­
czyków żadnego zamieszania w  mieście tem nie zrzą­
dziło Nic pewnego o tym wypadku nie mamy. Z pew­
nością atoli wnieść m ożn a , iż , gdy codzieńnie ocze-  
kuiemy maiącęgo nastąpić przymierza Danii  ze Szw e-  
c y ą , Hamburg  na powrót przez Rossyan i Szw edów  
zaiętym będzie , a ci nie opuszczą iuż tego  miasta aż 
do przywrócenia pokoiu. ( Pocztapółn. )

Berlin dnia 9 Czerwca n. s.
Przeieżdźaiacy tędy dwa oficerow ie, ieden R os-  

syyski, a drugi Francuzki z główney kv. atery do Ham­
burga,  udzielili nam poprzedniczo wiadomości o za- 
wartćm między Sprzymierzonem i Francuzkiem w o y -  
skiem zawieszeniu broni. T a  wiadomość została urzę-  
dowie potwierdzoną przez odezwę J. K. Mości dnia  
5 Czerwca w  Obcr-Gróditz  w y d a n ą , która obw ie­
szcza , iż zawieszenie  broni m iędzy obiema stronami 
trwać ma do dnia 20 Lipca.

Berlin dnia  12 Czerwca n. s.
Przybyli do tey stolicy: X iąże  Hessen - Homburg 

z Baruth , Kapitan Angielski Brown iako goniec ( o d ­
jechał do Strelitz.  ) Goniec Angielski Sylwester ze Stra l-  
sundu ( odiechał do g łów ney kwatery. ) Półkownik  
Szwedzki Holst  iako goniec ze Stralsundu , i wielu in­
nych Rossyyskich, Szwedzkich, i Angielskich gońców  
Gabinetowych z g łów ney kw atery albo tam iadących.

( z Gaz. Beri. )



Dessau dnia 8 Czerwca n. s.
P o  chwalebney wyprawie pod Halberstadt,śmia- 

3y i  niezmordowany Jenerał Czerniszew przedsięwziął 
aabrać łub zniszczyć korpus nieprzyiacielski stoiący 
■w Lipsku ,  który pod dowództwem Xięcia Padwy wy­
nosił tam około 6000 piechoty, i 2000 kawaleryi.

Ponieważ siły iego własnego korpusu do usku­
tecznienia tego zamiaru n iebyły  dostateczne, poie- 
chał sam do Jenerała Hr. Worońcowa , dowodzącego 
korpusem oblegaiącym Magdeburg , i z tym, równie 
odważnym , iak doświadczonym w sztuce woienney 
•wodzem, ułożył w kilku godzinach plan marszu i atta- 
ku. Półkownik Liizow i Major Petersdorf, z korpu­
sem ochotników, pod ich rozkazami będącym, wezwa­
ni także do tego przedsięwzięcia zostali. Uai

Zaczęto naprzód od udawania fałszywych marstlW 
które rozmaitym punktom zagrażać się zdawały. Dnia 
6go nakoniec wyruszył Jen. Czerniszew z Bernburg, i 
we 24ch godzinach ubiegłszy mil dziewięć , ( marsz, 
k tóry  iego tylko korpus zrobić był zdolny,) dnia 7go 
z rana stanął przed Taucha w obliczu L ipska , kiedy 
•w tymże czasie część korpusu Jenerała Worońcowa, i 
Półkownika Liizowa, wioząc nawozach piechotę, z ró- 
wnąź szybkością tę drogę przebyła, i  traktem od 
Delitz przed Lipskiem stanęła.

Blisko Taucha powzięto wiadomość , że kawale- 
rya F rancuzka , nie w mieście , ale w Taucha i oko­
licznych wsiach rozłożona była. Ponieważ w Taucha 
znayduie się most na rzeczce Partna , którą przeby­
wać było potrzeba, w okamgnieniu uczyniono przy­
zwoite do iey attaku rozrządzenia, i kiedy Major 
Kunicw , z pólkiem Ryzkim dragonów otrzymał roz­
kaz zaięcia wsi Taucha , Półkownik Włassow z dwó- 
ma półkami k izaków , i półkiem Iziumskim huzarów 
miał uderzyć na wieś Schonbeck dla okrążenia nieprzy- 
iaciela i przecięcia mu odwrotu.

Obadwa , z naywiększą dokładnością i szybkością 
godną podziwienia, wypełnili dane rozkazy, a nieprzy­
jaciel , słaby wszędzie stawiąc o d p o r , był złamany 
pobity, rozproszony, lub poszedł w niewolą. Pod Tau­
cha ty lko , gdzie ieden regiment strzelców n iep n y -  
iacielskich i ieden huzarów na wzgórkach niedaleko 
wietrznego młynu pozycyą zaymowały, bitwa była u- 
porczywsza, lecz i ta miała zwyczayny skutek; a to 
wszystko co tylko opor czyniło, było zniszczonem lub 
zabranem. Tym czasem niektóre z rozproszonych szwa­
dronów zgromadziły się znowu pod lasem na zachód 
od Taucha leżącym. Gdy iuż na nie uderzyć zamy­
ślano , gotuiąc im los podobny, jakiego inne doświad­
czyły, ukazali się z trębaczem dway Francuzcy Jene- 
Tałowie; i Jen. La Motte do Jenerała Worońcowa , a 
Jen. Pierret do Jen. Czerniszewa , przybyli z niespo­
dzianą wiadomością, o zawartym na dwa miesiące, po­
między głównemi woyskami rozeymie.

Jenerał Czerniszew poczytał z początku to donie­
sienie za podstęp wojenny, w celu ocalenia ostatków 
zniszczoney kaw aleryi, i iuż prawdę otoczoney w L i­
psku "piechoty, z którey, ró w n ie ,  jak w Luneburgu, 
Coennern i Halberstadzie żaden człowiek byłby nie u- 
szedł; lecz, gdy Jenerałowie Francuzcy ofiarowali się 
przez dni kilka , aż do stwierdzenia przyniesioney wia­
domości. jako zakładnicy w obozie Rossyyskim pozo­
stać , trudno było wątpić o prawdzie doniesienia. Je­
nerał Czerniszew odesłał rozstrzygnienie tey  okoli­
czności do starszego od siebie wodza Jenerała Leyt- 
nanta Worońcowa, a posławszy z tern do niego swo­
jego Adjutanta, dał rozkaz dalszego popierania a tta ­
ku. Tym czasem nieprzyjaciel, korzystaiąc z czasu 
przybycia i rozmowy parlam entarzów , cofnął się ze 
swoiey pozycyi i złączywszy się z re sz tą  kawaleryi, 
stanął przed Lipskiem. Jenerał Worońców nie mógł po- 
wątpiwać o  prawdzie udzielonego doniesienia, a tym 
sposobem, z taką dobyte sławą żelazo do pochew zło­
żone bydź musiało, i  z zasmuceniem obu młodych bo- 
h a ty ró w , zaczęty wieniec zwycięztwa nie został do­
pełniony.

W  tymże czasie , kiedy te  wypadki zachodziły

przy korpusie Jenerała Czerniszewa , Jenerał Dorok od 
korpusu Hrabiego Worońcowa , niedaleko Lipska , na­
padł na hu.iec n,eprzy a ielskiey kawaleryi, i ten zni­
szczył, lub zabrał w niewolą. Nigdy przewaga Ros- 
syyskiey kawaleryi nie okazała się widoczniey, jak w 
tey b i tw ie , i liczba z naszey strony poległych lub ra- 
nionych jest do nieuwier.zenia mała ; kiedy tymcza­
sem sam korpus Czerniszewa 4oo jeńców , 1 Półkow­
n ika , 1 Podpołkownika , i 12 oficerów; korpus W o-  
roncowcu l 5o jeńców, między któremi 4 oficerów, za­
brał. Strata nieprzyiacielska w poległych i ranionych 
jest także bardzo znaczna. Kawalerya Francuzka 
składała się po większey części z nowozacięźnych, mło­
dych i niećwiczonych ludzi. Naybardziey zasmuco­
ne były te woyska, które wcale do tey bitwy nie 
należały, jakoto: większa część korpusu Hrabiego fPo- 
rońcowa, a nayszczególniey korpus Lutzowa. Boleśne 
dlań było uchybienie tey sposobności , kiedy po kilko- 
godzinnćm oczekiwaniu, nie mógł, usprawiedliwia­
jąc wysokie o sobie nadzieie swoiego narodu , stać 
się uczęstnikiem tey chlubney ręzprawy. [ z  Gaz. Beri.)

Boitzenburg, dnia 5 i\M a ja , n. s.
Jenerał Tettenborn , po swem wyyściu z Hambur­

ga  nocy wczorayszey, przybył tu  dnia dzisieyszego. 
Potem zaięły to miasto woyska Duńskie , które sza- 
nuią własność jego mieszkańców, Interessowanie się, 
iak widoczne ze strony Danii do obrony Hamburga, 
z którym to Mocarstwo tak znakomite ma związki han­
dlowe, wątpić nawet nie pozwala, iżby spokoyność 
Hamburga naruszona bydź mogła. ( Pocztapółn. ) 
W yiąlek z listu z  Ziillichau pod dniem 5. Czerwca n. st.

Rossyisko - Niemiecki korpus ochotników, k tóry  
na dniu 5 i  Maja do Neustaedel ( w Szłąsku ) p rzyby ł,  
napadł na oddział Francuzki pod Primkenau, i zabrał 
5oo nieprzyjaciół w niewolą. Znayduiący się pomię­
dzy jeńcami H iszpani, Portugalczykowie i N iem cy, 
przyięli natychmiast służbę w tym korpusie, i zostali 
odesłani do Freistadu , aby tam ubrani i uzbroicni 
byli.

Dnia 20 Maia wieczorem. Jenerał Tettenhnm n - 
trzymał od komendanta Duńskiego miasta Altony
uwiadomienie, iż wóyska Francuzkie wspólnie z Duń- 
skiemi do Hamburga wkroczyć miały. W ódz ten, nie 
maiąc dostateczney siły do opierania się razem Fran­
cuzom i Duńczykom , teyźe nocy to nieszczęśliwe 
miasto i terrytorium  iego opuścił , ozuaymiwszy 
wprzódy mieszkańcom o tćm swoićm postanowieniu , 
k tóre  mu nie uchronna nakazywała po trzeba , i ogło­
siwszy Gwardyą mićyską za rozwiązaną , zostawił 
roztropności każdego szczególnego członka tego kor­
pusu, staranie o swoie osobiste beśpieczeństwo. Smu­
tek , tćw oga , i rozpacz w całem mieście powszechne 
były. Około południa dnia 5o M aja, wszedł korpus 
Duńczyków 5,000 ludzi wynoszący, k tóry  obiął mia­
s to , i na celnićyszych ulicach rozstawił straże i dzia­
ła. Nazaiutrz ukazali się Francuzi , i po wyciągnie- 
niu z miasta Duńczyków, weszli do Hamburga. Mnó­
stwo mieszkańców wyniosło się wprzódy w Holsztyń­
skie , a c i ,  którzy w mieście pozostali, nie doświad­
czyli jeszcze żadnego prześladowania; wyjąwszy i e  
Xiąże Eckmiihl ( Davoust ) kapitana mićyskiego do­
wodzącego w bramie kilkokrotnćm uderzeniem znie­
ważył. Gazeta Hamburska, znowu pod tytułem Jour­
nal du Departament de P Elbe , donosi o weyściu Da- 
vousta i Vandamma pod dniem 3 i Maja. Wyszły na­
tychmiast rozkazy , aby wszystkie obce Gazety , ka­
ryka tu ry , Estam py, wiersze, i. t. d. w niebytności 
Francu'zow"w Hamburgu ogłoszone, do mićysc przezna­
czonych w przeciągu 24 godzin, i pod karą sądu wo­
jennego oddane były: aby donosić o wszystkich prze­
bywających cudzoziemcach, i tych do Policyi dosta­
w iać , i inne tym podobne rozrządzenia.

( z Gaz. S. Peter z. Russch. Inv . )
Wroclaw dnia 29 M aja n. s.

i 5o,ooo woysk Rossyyskich i Pruskich zaymuią 
teraz w Szląsku bardzo korzystną pozycyą, opieraiąc 
*ię o  góry i  twierdze za sobą położone, a «iaiąc na
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frzedzie  nie przeyrzane rów n iny ,  na których Fryde­
ry k 'W .  tyle razy zwyciężał. W  tern nnejrscn te gro­
źne zastępy pełne odwagi i zapału oczekuią n ieprzy­
jaciela. Przez ten  boczny cbró t sprzymierzonego w oy- 
ska , będzie on przymuszony do przyięcia, pod nay- 
niepomyślnieyszemi dla siebie w ieszczbam i, sfanowią- 
cey bitwy, w tym czasie, kiedy Czerniszew, Biilow, Ma­
jo r  Bliicher, Liitzow, i inni,przez zaczepne w tyle woyska 
Francuzkiego działania, kommunikacye nieprzyjaciel­
skie t ru d n i j  lub zupełnie przecinaią. Naczelne do­
w ództw o nad wszystkiem , iest Jenerałowi Barclay- 
de-Tolly , iako naystarszemu Jenerałowi w armii po ­
wierzone. H rabia  W ittgenstein  ma naywyższe do­
w ództw o nad całą kawaleryą. Jenerałowie Bliicher i 
Y o r k , w naysciśleyszćm z temi wodzami ziednoczeniu 
prow adzą PruskieTiorpusy. Milicya wspiera wszelkie 
nasze poruszenia, aw strzym uie  nieprzyjacielskie. P ru s-  
sy walczą za swoią niepodległość, Rossya dla uwiecznie­
nia swey chwały, czyliż zwycięztwo w ątpliw e bydź 
może. W szystko nam także tu  zapowiada prędkie 
przystąpienie A u stry i do naszey sprawy. Dzień ósmy 
Czerwca mienią bydź dniem stanowiącym.

( z Gaz. S . Peterz. d. Rusch. Inv , ) 
Stralsund dnia  8 Czerwca n. s.

Ogłoszono tu  następuiący dziennik: „  W oyska
Szwedzkie, pod dowództwem Majora Lagerbring, opu­
ściły Hamburg d. 26 Maja z r a n a ,  po odebraniu w ia­
dom ości, iż Poseł D u ń sk i ,  (Prezydent K ass , k tó ry  
do główney kw atery  Francuzkiey do Haarburga p rzy­
b y ł ,  zrobił tajemną z Jenerałem nieprzyjacielskim u -  
mowę , iz połączone Duńskie i F rancuzkie woyska na 
Hamburg uderzyć i osadzić go maią. K orpus Szwedz­
k i , o mil 5o od główney swoiey k w ate ry  oddalony, 
w idział się tym sposobem w niebespieczeństwie bydź 
zupełnie odciętym. Przezornością i rozsądkiem swo­
jego W o d z a ,  nie straciwszy żadnego człowieka,cofnął 
•ię z tego położenia na mieysce bespieczpe.

W oyska Rossyyskie i Hannowerskie, pod wodzą 
Jenerała  Leyfnan ta  Hrabiego Wallmoden, stoią dotąd 
w jsoitzenburgu.

Pierw sza dywizya woyska Szwedzkiego, pod do­
w ództw em  Jenerała  L ey tn an ta  Barona Sandels , stoi 
między Gadebusch, Schwerinem  i Wismarem.

ruga dywizya, pod rozkazami Jenera ła  Majora 
Barona Hope, ma się zgromadzić w Rostocku.

Trzecia dy wizya, pod dowództwem Jenerała L ey ­
tnan ta  Skioldenbrand zgromadza się w Tribsees 1 Grimm.
R ezerw a w Reichtenbergu i w Franzhurgu   W  tćm
położeniu Szwedzi oczekiwać będą na przybycie woysk 
Rossyyskich i P ru sk ich —  Wszyscy przyiaciele wol­
ności Germanów , którzy się z woyskiem Szwedzkiem 
połączyć zechcą, będą z uprzeymością p rzy ię c i; i iak 
tylko woysko do umówioney trak ta tam i liczby pod­
niesione będzie , natychmiast naprzód wyruszy.

Jeżeli mieszkańcy Niemiec przodków swoich na­
śladować b ę d ą , i w  tey, z taką chwałą rozpoczętey 
W oynie , zdobydź tę  swobodę, o k tó rą  w alczą, nade­
szła te raz c h w ila , gdzie swóy patryotyzm  widocznie 
okazać mogą. ,

Stralsund , przez powiększenie i wzmocnienie da­
w nych w a ro w n i , przyprow adza się do obronnego 
stann. [ Zuschauer. )

Burg  , dnia 2 Czerwca , n. s.
W  przeszłym tygodniu woyska Rossyyskie i P r u ­

skie , pod Ferchland , Fischbeck i Sandau  za Elbe p rze­
szły, i wiele iuź miast i wsi około M agdeburga w  
W estfaliij zaięły. H uzarow ie i kozacy aż do Halber- 
stadtu iuz patrolami sięgaią , w  okolicach którego prze- 
ięły 8 wozow  z ołowiem , k tó ry  z M agdeburga  do 
woyska Francuzkiego był prowadzony. Również pod 
Grunewalde Rossyyanie i Prusacy za Elbę się p rze­
praw ili  i zaięli miasto Schónebeck. P ew na  liczba h u ­
zarów  i kozaków znowńi się pod Magdeburgiem  uka­
za ła ,  w  bliskości k tórego odebrali nieprzyjacielowi nie 
toało bydła: znowu to  miasto zupełnie jest opasane.

( Pocz. póln. )

Wiedeń, dnia 2 2  M a ja , n .s .
W ysłany od D w oru tuteyszego do główney kw a­

tery woyska Francuzkiego H rabia B ubna , zawczora 
do tuteyszey powrócił stolicy. Bawił on w  Dreźnie 
tylko 4 o godzin. [Pocz. półn.)

Wiedeń, dnia 1 Czerwca, n. s [ z  G azety dw orskiey .)
J. C. K. Mość dziś z rana wyjechał z Laxenburga  do 

Gitschina w Czechach ( 6 mil od gr. Szląskiey. T o w a -  
rzyszą J. C. M. M inister zewnętrznych związków H ra ­
bia M etternich , Feldmarszałek L ey tnan t v. Duka  i J e ­
nerał A djutant v. Kutschera. ( z Gaz. Beri. )
List pewnego oficera z oddziału ochotników strzelców , pie­

szego regimentu Kolberskiego, pęd dniem s 5 M a ja , n. s.
Dnia 19 byliśmy przy  korpusie K leista , w  cza­

sie drugiey bitwy, k tó rą  miał ten  k o rp u s , aleśmy do 
rozprawy nie należeli. Dnia zaś 20 szturmem zdoby­
liśmy w ieś , przez Francuzów osadzoną. Przez sześć 
godzin staliśmy pod straszliwym gradem k u l ,  naprze­
ciw samych bateryy nieprzyjacielskich , k tóre ze 4 os ta  
ogromnych dział śmierć na nas miotały. Trzym ali*  
śmy się jednakże w tey  wiosce aż do wieczora, k ie ­
dy na zmianę naszą część Blucherowskiego korpusu 
przyszła. N. K. J. tegoż jeszcze wieczora oświadczyć 
rozkazał podziękowanie regim entow i Kolberskieinu za 
okazaną waleczność. Następnego poranku na obu skrzy­
dłach na nowo rozpoczęła się bitwa. N ieprzyjaciel 
mocne w yw arł  uderzenie na praw e nasze skrzydło; dl* 
czego około południa na pomoc tam zostaliśmy posła­
ni. Przed sobą mieliśmy w ioskę , w k tó rey  stał iuź  
jeden batalion F rancuzów , wieś tę  trzeba było zdo­
być. Postanowiliśmy tego dokazać koniecznie: Bóg
nam udzielił mocy , i postanowienie nasze usku te-  
cznionem zostało. Szybkośmy się na tę  wieś z gło­
śnym okrzykiem, U ra , r z u c i l i , i beż wielkiey s t ra ty  
w  bliskości jey stanęli. R ów nina jeszcze nas od m e y  
przedzielała , a nieprzyjaciel straszliwy przeciwko nam  
rozpoczął ogień. Tak  wielkie było kul ryczen ie ,  iż 
zaledwo mogliśmy słyszeć głos kommenderuiących. By­
liśmy przymuszeni wszyscy p rz y p ę d ź  do ziemi i pe ł-  
zaiąc przybyliśmy do w s i , nieprzyjaciela szturmem, 
z niey wypędzili i wzięliśmy w niewolą wielką liczbę 
F ran cu zó w , k tó rzy  wpadłszy do dom ów , jeszcze się 
z nich bronić myśleli. Ja sam czterech ze młynu w y -  
ci^gnąłem. Jeden mimo samey głowy mi s trzelił:  w i­
dząc to jeden z m uszkietyerów  naszych , z wściekło­
ścią się rzucił i przebił go bagnetem: inni upadli nam  
do nóg i o łaskę prosili: nie miałem do ich zabijania 
serca , były to bowiem czternasto lub p ię tnas to le tn ie  
dzieci —  Ledwieśmy w końcu wsi stanęli , kiedy 8 
do 10000 Francuzów  przeciwko nam uyrzeliśmy cią­
gnących, a działa nieprzyjacielskie żywszy, niż dotąd 
ogień miotać poczęły. Regim ent nasz nie był tak  mo­
cny, żeby tę -walkę mógł -wytrzymać: cofnęliśmy sie 
wiec. Około godziny 3ciey z południa raniony zo­
stałem ; ugodzony ku lą ,  k tóra  lewąby urwała mi no­
gę , SdybJ  si<* nie uderzyła o leżący blisko kam ień i  
przez to  nie u trac iła  swey siły. Musiałem bydź z tam - 
tąd odprow adzony: a t a k  nie mogłem bydź obecnym 
widzem dalszey walki. W k ró tc e  się spodziewam bydź 
w  stanie udania się na po w ró t do woyska. Bóg, k tó ­
ry  dotąd tak  cudownie zachować mię raczył zape­
wne i nadal mnie nie opuści, [d. Rsch. In v .)  *" 

L o n d y n , dnia i 4 M a ja , n. s.
Nakoniec pro jek t o rozszerzeniu p raw  dla K a to ­

l i k ó w ^  B ry ta n ii W . i Irlandyi większością głosow 
w  mzszey Izbie Parlam entu  p rzy ię ty  został. Pod ług  
projektu tego, Katolicy mogą mieć mieysce i głos w  
obu Izbach P ar lam en tu  i bydź przypuszczonymi do 
wszystkich urzędów  cywilnych i obowiazkow w oysko- 
wych , po wykonaney atoli poprzedniczo przysiędze 
niezachwianey i niczćm naruszyć się nie mogącey w ie r­
ności dla K ró la  i jego t r o n u , t a k , źe ani Papież, ani 
żaden inny panuiący, dla żadnych przyczyn , nie bę­
dą zdolni oderwać go od powinnego poświęcenia się 
dla praw ego swego Monarchy i wierności dla oyczyzny.

( Poczta póln . )

\



Londyn d. 18 M aja  n. s.
Xiąże Regent ,  wezwawszy do siebie znayduiące- 

go się w tey stolicy Dońskiego kozaka , włożył nań 
własną ręką z czarnego atłasu bogato srebrem wyszy­
wany pas od szabli; udarował go oprócz tego pięknym 
bardzo pałaszem, tudzież srebrną ładownicą , na któ-  
rey  korona i cyfra Xiążęćia j!ą wyryte.  ( Zusch . )

Londyn  , dnia 21 M aja  n. s.
Gazeta urzędowa pod dniem 5 Maja,  wymienia 

imionami 55 okrętów Amerykańskich,  wziętych i za­
trzymanych  przez eskadrę,  pod dowództwem K on t r -  
Admirała Cokeburn, od dnia lSgo lutego do dnia 22 
Marca i 8 i 5 ; tudzież 7 okrętów Amerykańskich, wzię­
tych przez eskadrę Wice-Admirała Kliorhborough w sta­
nowisku Irlandzkiem —  Odebraliśmy gazety Amery­
kańskie , dochodzące do d. 11 go kw ie tn ia ,  które do­
noszą ,  że propozycye rozeymu i pośrednictwa,  k tó ­
r e  uczynione były Admirałowi Angielskiemu, nie 
wstrzymały go od dalszego popierania działań swo­
ich.

Wszystkie -gazety Hiszpańskie po tw ie rdza ią , że 
woysko nasze jest- w poruszeniu : poczta z Corunny, 
k tó rą  odebraliśmy d. 19 t. rn, , donosi, że Xiąże Ciudad- 
Rodrigo  rozkazał iuż postępować naprzód 5ooo jazdy, 
i e  Francuzi opuścili Benavente, A sto rg a , Leon i że 
woysko sprzymierzone wielkim krokiem naprzód się 
posuwa. (L e  Conservateur.)

W IADOMOSCI ROZMAITE.
Gazeta Ryzka,  Zusohauer , pod artykułem z N ie ­

miec , umieszcza następuiące wiadomości: „ Wzglę­
dem zawieszenia b ron i ,  Gazety Berlińskie donoszą,  
iż Napoleon do dnia 2go Czerwca trzykrotnie ie p ro­
ponował: nakoniec zawarte zostało na 24 godziny, a 
w tym czasie,  pomiędzy Jenerałem Rossyyskim S zu-  
walowcm , Jenerałem Pruskim Kleiste n i , i wielkim K o­
niuszym Napoleona Caulincoureni, rozeym do dnia 20 
Lipca umówiony został. Też gazety nie udzielaią aktu 
tev urnowy, donoszą iednak, iż między iey warunka­
mi bydź ma: aby nieprzyiaciel cofnął się za Elbę, aby 
obadw.a woyska w pewney odległości od tey rzeki sta­
ły, i aby oblężone twierdze za gotową zapłatę co pięć, 

' n a  pięć dni żywnością upat rywane były, nie mogąc ie- 
dnuk ani swoiey załogi , ani magazynów pomnażać.

Miasto Naumburg  iest ogłoszone w stanie oblę­
ż e n i a ,  i śpiesz nie w twierdzę ma bydź zamienione. 
Dnia 24go Maja iuż trzy bramy zamurowane były, a 
z  miasta Eisenberg nakazano 100,000 palisad. Miasta 
Weimar  i Rudoljstadt przymuszone były dostawić wiel­
kie dostarczenia do woyska Francuzkiego.

Załoga Magdeburska, dowiedziawszy się zapewne,  
iż znaczna część oblegaiącego korpusu Jenerała W o-  
rońcowa , wyciągnęła na wiadomą pod Lipsk w ypra­
w ę dnia 5go Czerw’ca zrobiła z twuerdzy wycieczkę. 
Z  tey okoliczności korzystał 4 ty Regiment Wes tfa l-  
skiey piechoty , k tó ry  wraz ze swoiemi wyższetni i 
niższemi Oficerami,  tudzież rozwinionemi chorągwia­
mi , cały przeszedł na stronę oblegaiących. Za t rw o­
żeni tym niespodzianym wypadkiem Francuzi  , za- 
łedwo czas mieli uciec do tw ierdzy i zamknąć iey
bramv. . . _

W  Dreźnie teraz znayduie się 00,000 chorych 
i ranionych F rancuzów ,  tak dalece,  że gdy się iuż 
w  budowach pomieścić-nie mogą , buduią dla nich na 
przedmieściach baraki. W  zamku też Królewskim, 
znayduie się iakiś znakomity chory , którego nie wy-  
mieniaią nazwiska, lecz którego stan wymagaiący po- 
ważenia i z tego się okazuie , iż pobliższe ulice zam­
ku  słonia wysłane zostały.

Pomiędzy innemi wielą u rzędn ikam i , którzy się 
z Hamburga przed weyściem Francuzów oddalili , 
znayduie się kommendant  Gwardyi  Mieyskiey Hess , 
i były Maire  miasta Abendroth. W  Berlinie u tr zy­
m y w a n o , iż Hamburg  w skutku umowy rozeymu ma 
bvdź od Francuzów opuszczony : wyspy tylko do te ­
go miasta należące w  ich mocy pozostaną.

Jenerał Czemiszew  do wziętego wniewolą pod 
Halberstadem Jenerała Westfalskiego Ochsa , rzekł -

„ Oba Jesteśmy Jenera łowie : lecz i a , Rossyanin ,
„ wałczę za wolność Niem iec ,  ty Niemiec ,  walczysz 
,, dla uiarzmienia swey oyczyzny. „

Na mieyscu Hrabiego Senf -  Pilsach , Ministrem 
Saskim związków zagranicznych został mianowany 
Hrabia Detley Einsiedel.

Dnia 9 Czerwca ,  w  skutek zawieszenia b ro n i ,  
pierwsza poczta z Drezna do Berlina przybyła.

Jedna z Gazet Wiedeńskich  pod dniem 2 Czerwca 
donosi:  „Niespodziane ukazanie się korpusu Biilow- 
skiego pod Hoyerswerda sprawiło ,  iż na dniu 24 Ma- 
ia przeszło sto sztuk dział ,  i kilkaset wozów am mu- 
nicyynych odwodowey artyl leryi Francuzkióy,  z wiel­
kim pośpiechem przez most Drezdeński'  za Elbe prze­
prowadzono.  „

Korpus  ochotników Liizowa , k tó ry  przy  końcu 
Maia 4,ooo ludzi wynosił , podług Gazet Berl iń­
skich ,  liczy te raz  do S.000 ludzi , tak wielki był na­
cisk przyymuiących w nim służbę z miasta Stendal- 
w Altmarku.

W  Stargardzie  znayduie się 600 Badeńczyków, 
Darmstadczyków , i Hiszpanów , którzy  z pod Lutzen  
p rzesz l i , i teraz służbę Pruską  przyymuią .

Gdy ieden batalion odwodowy pierwszego reg i­
mentu  piechoty Prus  zachodnich w czasie bi twy pod 
Luckau  , od swoiego dowódcy do męstwa był zagrze­
wany,  żołnierze przerywaiąc wodzowi mowę,  iedno- 
myślnie zawołali: „ M a m y  dosyć cdwagi : rozkaż ty l ­
ko : pó jdz iemy w  ogień. „

Hrab ia Państwa Niemieckiego Bentink Rhoon z W e­
sel do F ary  za został przewieziony.

W  Medyolanie t r z y ,  a w  Wenecyi sześć znako­
mitych domów handlowych wypłacać przestało.

Korpus Francuzk i ,  4,000 ludzi liczący , który się 
zbliżał do Halberstadu , w tepczas gdy Jenerał Czerni-  
szew pod tern miastem tak świetne otrzymywał zwy­
cięstwo, zamiast ciągnienia do głównego wóyska F ra n ­
cuzkiego, iak miał zamiar, cofnął się śpiesznie, z całym
parkiem artyl leryi z 26 dział złożonym do Brunświka.

Gazeta Dworska btut tgardska donos i: iz umie­
szczona w Gazecie Francuzkiey wiadomość,  iakeby 
wiele wóysk Wirteroberskich  w miesiącu Maju z Mer-  
genlheirn do Wurzburg'a się u d a ł o , iest fąłszywa.

T a i  sama kula działowa , k tó ra  śmiertelnie r a n i ­
ła Mai -szalka Duroc ( umarł  011 dnia 25 Maja ) ode­
brała życie dowódcy Inżynierów Francuzkich Jenera­
łowi Kirchner.

Gazeta S, Peterz:  le Conserv. w  teyże okoliczno­
ści donosi co nas tępuie:  „ Śmierć Bitroka s twierdza 
się przez doniesienia z Lipska odebrane. Syn No- 
taryusza w  mieście,  Pont-a Mousson , przykładał się 
naprzód do nauk:  lecz wkrótce odezwała się w nimri 
przemogła chęć do woiennego stanu. Został Adiu­
tantem Bonapar tego,  i dystyngował się szczególniey 
przy przeyściu Lisonzo dnia 19  Marca 1 7 9 7 - Był po­
tem na wyprawie  Egipskiey,  i iednyrn z ty c h ,  k tó ­
rzy towarzyszyli Bonapartemu w powrocie do F r a n ­
cy i. Posiadaiąc potem całą ufność swoiego, pana,znaydo- 
wał się z nim na wszystkich kampaniach.  Późnićy  
używany do wielu ważnych poselstw, mianowany na 
koniec zos ta ł , Xięciem Frioulu , Marszałkiem Pałaco­
wym i wielkim urzędnikiem Legii honorowey.  

WIADOMOŚCI U R Z E D O W E  o DZIAŁANIACH 
W O JEN NY CH .

Wódz Naczelny w ó ysk , Jenerał infanteryi Bar-  
clay-de-Tołl i , uczynił JEGO IM P  E R  A l  O R SK IE Y  
M O Ś C I , z Reichenbach,  pod dniem 26 M aja  , nastę­
pni ące doniesienie :

Mam szczęście naypoddaniey przedstawić W  a- 
s z e y  I m p e r  a t o r s k i e y  M o ś c i ,  załączony tu  
rapor t  Jenerał  Adjutanta Czerniszewa , o zdobyciu 
przez niego pod Halberstadtem i 4 dz i a ł , i o zupeł- 
nem zniesieniu oddziału nieprzyiacielskiego , k tóry  
ie zasłaniał , d składał się z 2,000 ludzi.

Kopia Rapportu Jenerała Adjutanta  Czerniszewa, 
dnia 19  M aja  , z pod miasteczka Kochstad.

Przeszedłszy za Elbe , po wysłaniu ostatniego
D O D A T E K
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rap o r tu  m oiego, w nocy z dnia aifigo na lysty M a ja , 
pod wioską Frechland., udałem się ku w si B urgsta ll, 
gdzie z listów, przez partye moje przeiętych , dow ie­
działem s ię ,  że z lygo na i8sty  nocować ma w i /a / -  
berstadzie mocny park  arty lleryi nie przy iacielskiey, 
i 4 dział maiący ,’ z k tórych 12 jest dw unastofunto- 
w y c h , a 2 sześeiofuntowe; 80 wozów żj^adunkami 
i przeszło 800 pociągowych k o n i , pod zasłoną 2,000 
ludzi piechoty i jazdy, P a rk  ten prowadzono do 
głównego nięprzyiacielskiego wóyska. Nie tracąc więc 
czasu i chcąc pkryć przed nieprzyjacielem , móy z a ­
m ia r  i obróty , postanowiłem iednym marszem i 5 
■mil drogi do Haibersladu odbydż : o milę od tego 
m ias ta ,  z nowo przeiętego listu , dowiedziałem się 
ieszcze , że we wsi Hessen , o 3 mile na drodze 
z Brunświcku , był drugi transport artylleryi , pod 
zasłoną 4yooa piechoty i 5oo ludzi kaw aleryi i 16 
d z ia ł ,  które się tegoż rarfa połączyć w IIalb er stadzie 
z poprzedniczym parkiem i dla większego bezpieczeń­
stw a razem iuż ciągnąć miały do wóyska. W iado ­
mość ta  kazała mi przyśpieszyć przedsięwzięcie mo- 
ie ., i lubo iuż i 5 nul drogi wq Tostu godzinach 
odbyłem , nie wahałem się bez ’ zwłoki b itw ę rozpo­
cząć. Przybywszy do miasta o godzinie 4 tey z ra ­
na , obeyrzałem je i przekonałem się , iż cały p ark 
arty llery i , z dostateczną do działania liczbą arty lle- 
rzvstow  , w bliskości miasta , czw crogranem był u -  
staWiony, tak, że umieszczone w koło niego działa i 
p iechota , a po skrzydłach jazda, czyniły bardzo t ru ­
dne i niedostępne położenie : iak tylko postrzegł 
n ieprzyjaciel oddział móy zbliżający się ku m ias tu ,  
■wnet cała piechota jego szybko z miasta do parku 
pobiegła: co widząc rozkazałem Półkow nikow i Greko- 
WU 2 z pólkiem s w y m , wpaśdż do miasta -dla po­
rażen ia  pozostałych tam jeszcze ; a późniey po ode­
b ran iu  w posiłku dwuch szw adronów , Piyskich d ra ­
gonów., dla.uderzenia na nieprzyjaciół z miasta .i prze­
cięcia im odw ro tu . W przódy  jesz-cze, spodziewając 
się unie przygotowanego znaleśdż nieprzyjaciela, roz­
kazałem Półkow nikow i .Własowu prosto na bateryą po­
stępować . ale nieprzyiaciel, ostrzeżony już o zbliżeniu 
su naszem , spr.tkoł tego Tćłkownika straszny rmogniem 
kartaczowyin 1 ręczney strzelby,i  zmusił do cofnienia sie 
nieco. Poczem dwa działa arty jlery i honney  z moiego 
oddziału, w korzystnem postawione mieyscu, tak szczę­
śliwie przeciwko i 4>tu nieprzyjacielskim armatom 
działały, że pięć wozow prochowych n a p o w ie t rz e n iu  
wysadzono. U mnie też wóz ji*den prochowy został 
wysadzony i 4 konie pod armatami ubito. W  tey chwi­
l i , kiedy wahało się jeszcze zw ycięstw o, półk Syso- 
le w a , wysłany przezemnie drogą ku liessen. u w iad o ­
m ił mię , że posiłki 'nieprzyjacielskie do Halberstadu 
już ciągnęły, a słysząc mocne strzelanie, mocniey je­
szcze pośpieszały. U w aża jąc , iż strata czasu może 
zupełnie zniszczyć przedsięwzięcie m o ie , zwłaszcza 
i a  nadeyściem tak  znacznego nieprzyjacielowi wzmo­
cn ien ia ,  umyśliłem powszechne ze wszystkich stron 
uczynić uderzenie , na te  prawie niedostępne ezwo- 
rograny  nieprzyjacielskie, które stroną jedną o las się 
opierały, a drugą o gościniec rowam i warowny. Tak 
tedy uczyniwszy potrzebne rozporządzenia., wszyst­
kim moim półkom dałem znak do przypuszczenia a t-  
taku., i  waleczni moi towarzysze broni., huzaro- 
w ie ,  d rag o n i,  kozacy, z natarczywością na bate 
r y ą  uderzyli., i  jeden tylko kortaczowy w ytrzy ­
mawszy w y strza ł ,  w  oka mgnieniu wszystkich a r-  
tyllerzystow zrąbali. Tym czasem piechota zapa­
m iętale bagnetami się broniła , co też na zgubę jey 
w yszło: gdyż wóyska m oie , uporem  jey rozjątrzone 
nay większą jey część w  pień wycięły, nie ószczedża-* 
iąc pod wozami naw et będących, z pod których strze­
lali. Nigdy nie mogłem wyobrażać sobie tak  zadzi- 
•wiaiącego, i ,  mówić można, tak godnego naśladowa­
n ia  at tak a. Odwaga i  w y trw a ło ść ,  z jaką wóyska 
wszystkie na ba te ryą  u d erzy ły ,  nadzw yczajna szyb­

kość, z jaką do dział nieprzyjacielskich dobiegły, p rze­
wyższyły naw et nadzieie moie. Śmiało mogę donieść, 
iż z liczby 2000 żaden nieprzyjacielski człowiek nie 
uniknął śmierci lub niewoli. Skutkiem tego zwycię­
stwa dostały się nam wszystkie i 4 d z ia ł ,  z których 
12 są dwunasto funtow e, a 2 sześeiofuntowe; 80 w o­
zow z ładunkam i, z tych wzięliśmy 12; inne n a p o ­
w ietrzę wysadzone. Jenerał dywizyi Ochs, 1 P ó ł-  
k ow u ik .  i 5 officerów i do 1000 szeregowych w n ie­
wolą poszli; jviecey 800 ludzi na mieyscu legło: m a­
gazyn, z sucharami , częścią mieszkańcom rozdany , a 
częścią zniszczony; do 1000 karabinów; wielki maga­
zyn ammuuicyi również zniszczony został. Z tysiąca 
łudzi w niewolą wziętych boo tylko uprow adzono , 
resztę dla ciężkich ran i niedostatku podwód w m ie ­
ście zostawiono. Tylko co tak szczęśliwie zakończyła 
się ta rozpraw a , nieprzyjaciel z Hessen ciągnący, już 
się k u Haiberstadowi zb liża ł,  wysławszy zatem zdo­
był y na nieprzyjacielu transport z inocium  przykry­
ciem , sam z całym oddziałem przeciw nowemu wy­
szedłem nieprzyjacielowi: zbliży wszy się mocnem strze­
laniem z ręczney broni i dział .przez 4 godziny go 11- 
trzymywałem , i tym sposobem zupełnie zahespieczy- 
łern zabraną zdobycz : cofnąłem się potem do miaste­
czka Bei nburga, w celu zasłonienia idącego transpor­
tu i dla dania ludziom i koniom, tak bardzo już zm or­
dow anym , cokolwiek .spoczynku, ą>o .którym , jeżeli 
okoliczności pozwolą, zdeterminnię się z małym od­
działem moim prosto póyśdź na wielkie drogi n ie­
przyjacielskie z Lipska do E rjw tu .

’W  -swoim czasie będę miał szczęście przedstawić 
w szystkich, którzy się w rozpraw ie tey dystyngo­
wali.; teraz zaś mara honor zalecać szczególniej P u ł­
kownika pólku ^Finlandzkiego draganii Drewicza, k tó­
ry w dowodzeniu podemną całym oddziałem, ze szcze­
gólniejszą gorliwością mnie wspomagał, i oeluiąc 
walecznością sam mą czele pólku swego uderzył na 
bateryą ; Pod  półk own ika półku Iziumskiego huzarów  
Hrabiego Titnana  , który z godną naśladowania szyb­
kością na czele pó łku , szablą sobie drogę-otworzy w - 
szy; w pad ł w przedziały między h a rm a ta m i, a kła­
dąc artyilerzystów i p ie ch o tę , nader znakomicie do 
zwycięstwa się p rzy łoży ł; Świty J e g o  I m p e r  a -  
t  o r  s k i e y M os  c i wydziału K w aterm istrzów  skie- 
go K apitana Bohdanowicza , k tó ry  obejrzawszy po­
łożenie/nieprzyjaciela , dla arty lleryi tnoiey tak  do­
godną wskazał pozycją  , iż z nipy kilka wozów p ro ­
chowych na powietrze wysadzono, a kartaczami w iel­
ką szkodę nieprzyjacielowi z ad a n o , przez cały czas 
attaku zawsze-się *011 przy mnie wmayniebespieczniey- 
szych mieyscach znaydował i z -nay większą gorliw o-, 
śedą i szybkością wszystkie m oie  w ykonyw ał rozka­
zy; Majora deżnrnego R ayskiego , k tó ry  w czasie ro -  
sprawy t e y  przeze mnie posyłany był z rozkazami do 
wszystkśćh mieysc niebespiecznyeh , a w czasie obro­
tu przeciwko mnie przez nieprzyjaciela z Hessen, uczy- 
niouego, z wielką gorliwością i sprawnością około wy­
słania zdobytego na nieprzyjacielu pod H a tterstadem 
tran sp o r tu ,  naywięeey dopomógł.

“S trata  m o ia , w porównaniu do wielkości ogni®
^ .i-rony n teprzy iac ie la , dzielności i odw agi, z jaką 
baterya attakow ana była, w cale  jest nieznaczną. R a ­
nieni; lekko Pułkownik Drewicz, k tóry  dostał kon- 
tuzyą w’ rękę*; .5 officerów ; w zabitych i ran ionych 
żołnierzy do 4o ludzi, koni znaczna dosyć liczba, k tó ­
r e  zupełnie zastąpione zostały zdobytemi na nieprzy-s- 
iacielu.

o g ł o s z e n i a .
’N  3 8 2 3 - '

j  K o m m iljy a  W ile ń sk ie g o  P ro w ian tsk ieg o *  D e p o p u b l i k a f a m ł  
przez p o śre d n ic tw o ^  Z ie m sk ich  i xVlieyskich P o licy i 1 w  N ra c lt 

.4 1 ,  4 2  i 4? g a ze ty  czy n io n em i , w zy w ała  życzących  sob ie  podią<S 
się  d o sta rczen ia  p ro d u k tó w  do różnych m ag azy n ó w  w G uhernii W i­
leńsk i ey: aby s ię  s ta w ili  dla 'odbycia licy tacy i do dniai 16 m ie s ią c a  
■Czerwca , t e t a z  ta ż  K onrm issya o g ła s z a ,  iż  le m rin a  now ey l ic y ta c j i  
s ą :  p ie rw śzy  w  d n iu  2 o e ty m  , d ru g i w  d n iu  23cm ! y t r z e c i  i o s tg t*  
n i d n ia  26g o  te ra ź n ie js z e g o  m ies iąca .

S ió d m ey  Klalsy



3 Karcellsrya "Deleyęscyz Pftu Wjleńsfrjeg© zawiadamia -wszyftkieh 
Obvwateli Pttu Wileń: , mianowicie'tych, którzy w teyźe KancelJaryi 
kwny opłacanych poilatkow za byłego Rządu Franeuzkiego składali , 
iżby po odebranie takowyrh Kwitów przychodzili, na których oddanie 
za rewersami, Kancellarya każdego dnia otwartą będzie.

Sekretarz Delegacy! Michał Grabowski.
O Ś W I A D C Z E N I E .

3 W  skutek Dekretu oczewistego Ziem: P t tu  Lidz: w dniu 10 J«- 
nii 1811 Ru zapadłego W .  Józef Zawisza Starościc Puciłan: w te rm i­
nie 19 Marca -18x2 przyiąwszy część tylko summy sądzoney , i od 
Teszty procent kwietacyynym Dokumentem zastrzegł elKolucyą reszty 
summy czer: złł: 708 ził: 12 gr: 21 na dniu 19 Marca 1S13 , w litó- 
tym terminie po zeyściu z tego świata W. Jana Cedrowskiego Pół- 
kownika h. W . Pol: pozostała żona Johanna z Stryieńskirh Cedrow- 
ska wespół z o  rką swą jako jedyną sukcessorką W .  Konstancyą z 
Cedrowskich Kamieńską b. Sędziną Ziem: Lidzką w tak  karystyinym 
czasie zebrawszy należną summę w terminie oną prezentowali,  do 
odtbrania którey, gdy W. Zawisza ani sam przez się , ani przez Ple­
nipotenta nie stawał , i gdzieby się znaydywal dotąd wiadomości o 
scbie nie uczynił , przez ninieysze więc publiczne ogłoszenie , W. 
pułkownikowa Cedrowska oświadcza , iż rnaiąc summę należną w 
gotowości do przyjęcia oney nayprędszego ad fundum Dcciszek w 
ł cie Lidzkim W . Zawiszę przez się lub przez umocowanego Pleni­
potenta , wzywa ; gdyż, w przeciwnym razie , nie tylko nie są winne 
ulegać skutkom Dekretu, lecz nadto w tak karystyinym czasie utrzy-, 
muiąc bezużytecznie summę nie są obowiązane, dopłacenia procen­
t u ,  owszem w przypadku poniesienia jnkiey Ztąd straty w części 
lub całości utrzymuiącego się kapitału, t.ey bonifikatę na niecdbie.ra- 
iącym w terminie W. Józefie Zawiszy, sobie z.,strzegaią , i tym koń­
cem ninieyszą odezwę do Redakcyi Kuryera Litt: iżby doszło do 
wiadomości W . Zawiszy gdziekolwiek znayduiącego śię podaiąc, ja­
ko proszony podpisuię. Datt 1813 Junii 9 dnia.

Piotr Pokubiatto R. T.
D O N I E S I E N I A :

3 Ninieyszem donosi się Publiczności, że woda żelazna E g e r- 
s k a  świeżo sprowadzona znayduie się w Handlu JPP. M a u z e r a  i 
G a s 1 1 a-

3 W Roku i8 r2  pierwszych dni Junii Oficer Pr> wiantski Nazra- 
czow, przy Magazynie Telszewskim będący, do usług swey famili, 
i W . JP Bielawskiey, przyiął donoszących córkę, imieniem Katarzy­
nę, maiącą teraz lat 12 i pół , wyiezdzarąc przed wkr-iczaiącym nie- 
przyi. ciulem , takową dziewczynę z sobą wywieźli 1 dotąd nie odsy- 
łaią do rodziców , w mie^rie Telszach mieszkających . uprasza się 
Prześwietne Publicum , aby wiedząc o mieyscu pizebywania W  JP. 
Bielawskiey z swą córką i Katarzyną Zakiewiczówną raczyło Rodzi­
ców w Telszach będących uwiadomić Telsze dnia ,2 Maja i 8 ' 3- 

Nikodem i Agnieszka Zakiewiczowie,
3 Sławetny Parfem Sąmczynski mieszczanin Kowelski zawatłszy 

szlub z Sławetną Petronelią Samczynską w mieście Kowlu przed la ­
ty ośmnastu, i ta po przemieszkaniu z nim czas niejaki , ponrienio- 
nego Parfema , od lat już przeszło czternastu opuściła , gdy tfu  :e 
przez różne wy w;-idy wania się, i wydanych kornmunikacy ach d o j o ­
nych Konsystorzow n idto i edyktach w ł.uckiey Dyecezyi , gdyiehy 
się pomieniona Petronella znaydowała, d0tąd nie może powziąć wia­
domości Które jeśliby gdzio znaydowała się , aby wiadomy o niey 
raczył zawiadomić ł.ucki Rzymsko - Katolicki Łaciński Kousystorz-

Parfem Sąmczyński.
3  J P a n  L e v e s t a n i  D e n t y s t a  K r ó l a  D u ń s k i e g o  

C z ł o n e k  F i z y c z n e g o  i M e d y c z n e g o  i m p e r a t o r s k i e g o  
'1 o w a c z y s t w a  w  M o s k w i e ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  z a b a w i ć  cz as  
l n e i a k i  w  t e m  m i e ś c i e  p r z e i e  źdża- iąc  d o  P e t e r z b u r g a .  
M o ż n a  s i ę  w i ę c  u d a ć  d o  n i e g o  p o t r z e b u j ą c  s z t u k i  l ) e n -  
ty s L y  w  i a k i n t k o i w i e k  b ą d ź  p r z y p a d k u ,  w  c h o r o b i e  z ę ­
b ó w  lu b  d z i ą s e ł ,  ą i b o  t e ż  w  o p e r a c y a c h  z w y c z a y n y c h  
t y m  c z ę ś c i o m .  O p r ó c z  t e g o  m a  h o n o r  d o n i e ś ć  o  n o ­
w y m  sp o so b ie . ,  p r z e z  s i e b i e  w y n a l e z i o n y m  w s t a w i a n i a  
z ę b ó w  s z t u c z n y c h  z a  p o m o c ą  s p r ę ż y n  ; s p o s o b  t e n  d o ­

skonalszym iest od w szystk ich  innych dotąd prakty­
kowanych. Nadto ieszcze ma on wszystkie lekarstw a  
do utrzymania zębów i dziąseł potrzebne. M ieszka  
N a ulicy N iem ieckiey w Dom ie W W . Mullerów pod  
nrem

Cena Targowa W ileńska Produktów żywności 
od 8 do i 3 Czerwca* 1
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Zyta sucheg'o
surowego

Pszenicy Ozimey -
— 1—_ Jarcy -

| Jęczmiema 
Owsa - - -  -  -

G ryki - - - - - -
Grochu - - -

M i od u pezaśnego tłuczonego z woskiem 
W osku topionego -
Świec woskowych białych

—  —  1—  żółtych
—  Łojowych przy woźnych -  

 | —  —  —  tu  robionych
Słomy kulo we y kopa -
Masła łaska fi garcowa -  -  -
boli kucheuney funt litew:

Taxa  Żywności do drobney przed a iy  od d. a 5 
do d. l2~, Czerwcaa.

Chleba żytniego razowego -  funt a.
- —  —  —  śrzedniego -  -  a.
— • — —  pytlowego bułka f. 4 . łot; ig  |
—  —  —  —  —  —  f. 3. ł° t .  2 \
          f, l t  J0t; jy  |
—  pszennego przedniego bułka łot: 24 t

Mąki pszenney py tlowey cienkiey f. 1. -
—  “— --- ------- śrzedniey f. 1. -

Mięsa wołow: dobrego z dokładką f. 1. -  -
■—  —  śrzedniego z dokładką f. 1. _ „

Słoniny świeźey -  -  _ £
—  w ędzoney _ p ,

Sadła świeżego -  _ _ j  p
.—  wędzonego -  -  -  -  f  1. -  _

Masła świeżego _ _ r  -  f. a. -
K,rup jęczmiennych dartych garniec -  -

Owsianych _ _ _ _ _ _ _
Gryczanych -  _ _ _

Kurs m onety  
Rubel srebrny -  -  -
D uka t liollenderski -  -  -  _

R u h jK o p ,

Assygn:

26I
22 I
64 j 
48 j 
20 
ab  
16

4-ł
7 2

1 2 8

88
24
22

6
2 4

a4

4
I 2 |

4
6

t o
4 o
20
20
12
6

i 4
8

22
18
60
80
€ 0
80
6 0

3 2
54
4 o

6

Od dnia 
skiego , dla

a . 1 zbliiaiącego się miesiąca Lipca , odnawia się prenumerata półroczna , na Gazetę Kuryera L itew -  
odbieraiących na Prow incyi przez Pocztę , i  będzie przyym ow ana w W iln ie  , w E xpedycyi Gazetney 

Głównego Pocztamtu Litewskiego y a na prowincjach we wszyskich Kantorach i  Expedycyach Pocztowych: płaci 
się na półrocze srebrem rubli siedm : kwartałowie przyym owana nie będzie. Ż yczą cy  mieć tę Gazetę raczą sie 
wcześnie zgłosić do mieysc w skazanych , aby nie doznali przerw y w ciągiem odbieraniu Numerów. -1— Również 
dla odbieraiących na piieyscu w W ilnie od dnia 1 Lipca odnawia się prenumerata kw artałow a , i  przyym uie się 
.w zwyczayneui m ieyscu wydawania G azety: Cena ja k  daw nie j na kwartał srebrem rubli 2 kop. 2 o.

Z a  pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  w D rukarni D yecezalney u X X .  Missyonarzów.


